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Przegląd polityczny.
Ju tro  dnia 17go eejm lwowski zostanie 

zam kniętym . W czo ra ; i dziś sejm odbywa 
posiedzenia dwa razy dziennie.

Zaraz po przyjeździe swym z Budy do 
W iednia onegdaj zrana, cesarz zawezwał
do siebie m inistrów  L assera i S trem ayera.
D zienniki wiedeńskie nie wątpią, że przed 
m iotem konferencji były projekta wyzna­
niowe. P raw dopodobnie jednak decyzja 
cesarska co- do wniesienia ty eh projektów 
w radzie państw a nastąpi dopióro po od­
byciu wielkiój rady m inisterjainój.

W  Pradze czeskiój zdarzy ła  się rzecz 
dość ciekawa. Onegdajszy num er wierno 
konstytucyjnego, a nawet ze sferami rzą 
dowemi w blizkim  zw iązku pozostającego 
dziennika „Tagesbote aus Bobm en" zo­
stał skonfiskowany. Powodem  konfiskaty 
był artyku ł o mowie nam iestnika Kołlera 
w sejmie pragskim  w przedm iocie praw a 
w yboru dożywotników dóbr duchownych. 
W  mowie swój bowiem oświadczył baron 
K o  l l e r ,  że chociażby sejm pragski u- 
chwali, że dożywotnicy duchowni n i e  
m aja praw a w yboru : o n ,  to jest nam iest­
n i k / n i e  p o d d a  się tój interpretacji 
przy następnych w yborach, tak  ja k  dotąd, 
dożywotników tych do urny zawezwie- 
głosy ich za ważne uznawać będzie.

Ciekawe to  w istocie oświadczenie na 
m iestnika, k tóry  tern samem stawia się 
ponad w ładzę ustaw odaw czą i s w o j ą  
in terpretację  uw aża za ważniejszą, aniżeli 
in terpretację, na k tó rą  sejm by się zgodził!

Rząd niem iecki nie spieszy się wcale 
z publikacją rezultatu  wyborów do sejmu 
niem ieckiego; poniósł on bowiem znaczne 
k lęski tym razem . W  Poznanskióm  zwy­
ciężyli Polacy, w Bawarji ultram ontanie 
a w Saksonji socjalni dem okraci.

„Kolnische Zeitung“ ogłosiła autentycz­
ny tek st ustawy papiezkićj. Po przeczy­
taniu tego tekstu  „G erm ania1* przyznaje, 
że nie ma żadnych istotnych powodów 
uw ażania tego aktu  za podrobiony i ude­
rza  już  ty lko na niesum ienny sposób, w 
jaki redakcja  „Kolnische Z eitung“ p rzy ­
szła w posiadanie tego dokum entu.

W iedeński korespondent „T im esa“ p o d ­
nosi znaczenie polityczne podróży cesarza 
austrjackiego do Petersburga  i widzi w 
niój dowód przyjaznych stosunków  m ię­
dzy A ustrją a R o ss ją ; zasługę zaś odno­
wienia dawnój przyjaźni m iędzy temi dwo­
m a m ocarstwam i przypisuje on cesa 
rzowi W ilhelmowi. Pośredniczył on bo
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wiem między cesarzem  austrjackim  a ca­
rem (eszcze na zjeździe berlińskim .

D zienniki paryzkie nie bardzo są zb u ­
dowane wynikiem posiedzenia poniedział­
kowego. Raoul D uval bardzo trafnie scha­
rakteryzow ał w mianćj mowie ohecne p o ­
łożenie m inisterstwa, choć utrzym ało się 
u sttfru, gdy nazwał je nieprzerw alną kry  
ais. „Journal de D ebats“ wnosi ze stano- 

a rządu, jakie w ostatnich dniach 
zajął, i z wyjaśnień, jakie dał Broglie, że 
m inisterstwu nie wiele na tóm zależy, aże- 
jy  pewne konstytucyjne ustawy przyszły 
do skutku. Paryzki korespondent „Gazety 
kolońskiój“ robi uw agę: „Uporczywe ob­
stawanie Brogliego przy tece je s t tylko 
obrazem przyszłego oporu ze strony kon­
serwatystów, gdy kiedyś o to rozchodzić 
się będzie, ażeby odebrać im panowanie .

F ig a ro 11 i t. p. dzienniki wyrażają już 
teraz mniój więcój otwarcie życzenie, aże­
by już raz szpada jak aś  sytuacji obecnej 
koniec położyła. P y tan ie : Ou est Pavia. 
daje się żartem  słyszeć wszędzie, je d n a k ­
ie  konserw atyści pow tarzają je na serjo. 
W praw dzie dość daleko to jeszcze od ta  
kich słów do czynu, w każdym  razie są 
one charakterystyczne. Nie należy oraz 
zapom inać, że program  chambordzistów 
chcących sytuację, jak uajbardzićj niewy- 
godną uczynić, ażeby w ten sposób lę 
k liw y c l& e  środka zmusić pod swą cho- 
rągw ią slą grom adzić, trw a ciągle w peł 
nój sile.

Sejm.
D alszy  ciąg dw udziestego pierw szego posie  

dzenia d. l 4  stycznia 1 8 7 4 .
Początek  o gorlz. 7 min. 35.
P rzed  przystąpieniem  do rozpraw y nac 

budżetem  wzięto pod dyskusję, jak o  z 
budżetem  związek mające sprawozdanie 
kom isji budżetowój o budowie domu o 
b łąkanych na K ulparkow ie. Spraw ozdaw -1 

ca Ludw ik hr. W odzicki.
K om isja wnosi następującą uchw ałę:
1. Sejm upoważnia wydział krajow y 

do użycia na dalszą budowę i w ykończe­
nie zak ładu  obłąkanych w K ulparkow ie 
części funduszów zaoszczędzonych w roku  
1872, o ile to wykonanóm być może bez 
uszczerbku innych gałęzi gospodarstw a 
krajowego, aż do wysokości 125,000 złr.

2. Jeżeli sum a potrzebna na dalsze pro­
wadzenie budowy i urządzenie zakładu 
w K ulparkow ie w ciągu bieżącego roku 
ze źródła powyżćj w skazanego pokry tą  
nie będzie, upoważnia się w ydział krajow y

do zaciągnięcia pożyczki, nie przenoszącćj 
wszkaże 125,000 złr. w. a. wraz z kwo 
tami. bezpośrednio z funduszu krajowego 
czerpąńem i.

3. Na pożyczkę w tym  celu zaciągnąć 
się m ającą użyte być mogą fundusze po­
życzki z r. i873 , a mianowicie kwoty 
zw racane przez powiaty na rachunek u- 
dzielonych im z tegoż funduszu zaliczek.

4. W rubryce IV . budżetu krajowego 
wmieszcza się obok uchwalonój ju ż  sumy 
rocznój 12,000 złr. dalsze 11,706 złr. w. a 
czyli razem 23,706 złr., aż do zupełnego 
um orz-nia pożyczki na potrzeby zak łaau  
w K ulparkow ie już zaciągniętćj, lub po­
życzki dodatkow ej, do którćj upoważnia 
wydzihł krajow y punk t 2. powyższój u- 
chwały.

W niosek ten różni się znacznie od wnio 
sku wydziału kra jow ego , ten bowiem
brzm iał: .

1. U pow ażnia się wydziuł krajow y do 
zaciągnięcia na w ykończenie bndowy za 
k ładu  dla obłąkanych w Kulparkowie po 
życzki, nieprzekraczającój kwoty 318,824
złr. a. w.

2. Na oprocentowanie po 7 prct.^ 
m orzenie tój pożyczki, w yznacza się na 
[at dwadzieścia po 29,780 złr. w. a. ro 
cznie z funduszu krajowego.

P- H aller odpow iada na zarzuty poczy­
nione wydziałowi krajow em u w sprawo 
zdaniu, kom isji budżetowój. W ykazuje, iż 
przekroczenie kosztorysu nastąpiło w sku 
tek  podrpżenia m aterjałów  i robocizny, 
oraz w ykonania niektórych robót w spo­
sób uznany przez lekarzy za lepszy, cze 
go w kosztorysie przewidzieć nie było m o ­
żna. Dalój mówca tłóm aczy opóźnione 
przedłożenie spraw odzania i wnosi, aby 
izba uchwaliła w iększą sumę, a m ianow i­
cie projektow aną przez wydział krajowy.

Popraw ki tej nie poparto. Po k ilku  sło 
wach sprawozdawcy, izba powzięła uchwa 
łę według wniosku kom isji.

Z  porządku dziennego następuje spra 
wozdanie komisji budżetowój o projekcie 
budowy praln i i łazienek przy lwowskim 
szpitalu powszechnym . Spraw ozdaw ca dr. 
Kamiński.

Kom isja w nosi: ; .
Sejm uznaje w ogóle pożyteczność i 

korzyści z urządzenia pralni parowój przy 
szpitalach i poleca wydziałowi kra jow e­
mu przedłożenie na najbliższój sesji sej- 
mowój dokładnych planów i kosztorysów  
do budowy pralni parowój i łaźni przy 
szpitalu górnym , jed n ak  na ten tylko w y­
padek , jeżeli w ydział krajow y uzna nie­
zbędną potrzebę takiój budow y, pomimo,

że parow a pralnia z łaźnią w dom u o- 
b łąkanych  w K ulparkowie zbudow aną 
będzie.

I  ten w niosek różni się bardzo od 
wniosku w ydziału kraj., k tóry  w n o s ił:

1. U pow ażnić wydział krajow y do w y­
konania budowy pralni i łazienek w edług 
planu p. Kołodziejskiego.

2. Polecić wstawienie na ten cel do 
budżetu na rok  1874 sumy 30,016 z łr.
25 cnt.

P. H aller zabiera głos w obronie wnios­
ków w ydziału k raj. i w odpowiedzi na 
zarzuty  poczynione w spraw ozdaniu. W y­
kazuje, iż nie m a wątpliwości, że pralnia 
za oznaczoną sum ę w ykonaną będzie, 
ponieważ p. K ołodziejski obowiązuje się 
za tę sumę budynek wystawić i urządzić. 
Ponieważ pralnia je s t rzeczywiście po­
trzebną i bez niój szpital je s t zakładem  
m ordującym  ludzi, mówca oświadcza się 
za wnioskam i w ydziału kraj., nie stawia 
jed n ak  żadnego odrębnego wniosku, dopóki 
się nie okaże, czy pralnia w K ulparkow ie 
będzie m ogła w ystarczyć.

P. A dam  ks. Sapieha stawia w prost 
w niosek w ydziału k ra j . ,  oświadcza b o ­
wiem, iż nie pojm uje jak  m ożna uznając 
potrzebę praln i odw lekać jój założenie o 
rok  cały. Chciałbym  słyszeć, coby po­
wiedział k tó ry  z członków kom isji, gdy ­
by by ł chorym  na Łyczakow ie i gdyby 
mu kazano chodzić do łaźni o milę do 
K ulparkow a.

W niosek ks. Sapiehy popiera p. K rz e -  
c z u n o w i e z  oświadczając się ty lko prze­
ciw wyrazom „według planu p. K ołodziej­
skiego11, gdyż w ybór planu należy do w ła­
dzy adm inistracyjnó .

W  obronie wniosku kom isji przem a­
wiają pp. bar. B a u m  i Ludw ik hr. W o ­
d z i c k i ,  pow ołując się głównie na to, żo 
nie ma dokładnych kosztorysów . Nie m a­
jąc kosztorysów , kom isja nie m a praw a 
przedstaw iać wniosków.

Uchwalono zam knięcie dyskusji. Z a  
w nioskiem  w ydziału krajow ego zapisani 
p p . H aller, ks. Sapieha, K rzeczunowicz i  
hr. Gołejewski, za wnioskiem  kom isji p p . 
Kowalski i Chrzanowski.

D la  w ybrania jeneralnyeh mówców prze­
rwano posiedzenie na k ilka  minut.

Po przerw ie p. K o w a l s k i  zabra ł głos 
jako jeneralny m ówca za wnioskiem k o ­
misji, w ykazując konieczność szczegóło­
wego kosztorysu, aby izba m ogła powziąć 
uchwałę.

P . Adam  ks. S a p i e h a ,  jak o  jeneralny  
mówca za wnioskiem w ydziału krajow e- 
go, w ykazuje, że kosztorys nie jest tak

(„C elina11 hr. K oziebrodzkiego, „Kawaler mar- 
cow y“ Józefa B lizińsk iego i „K łopoty czu łego j 

serca1* z rossyjskiego.)

W przeszły czw artek uraczył nas wielce 
zasłużony artysta, a jeden z ulubieńców 
publiczności krakow skiój, p. Józef S z y ­
m a ń s k i  na swój benefis w yborem  trzech 
kom edyj jednoaktow ych, a po raz pierwszy 
przedstaw ionych na naszój scenie. Nie 
wiemy kom u za ten  w ybór głównie n a ­
leżą się dzięki, beneficjantowi czy d y ­
rekcji —  a radzibyśm y podziękow ać se r­
decznie, bo chociaż w teatrze k rakow ­
skim  publiczność nudzić się nie zw ykła, 
przyznać jed n ak  m usimy, iż rzadko k ie ­
dy ubaw i się tak  wybornie, jak się u b a­
w iła tego wieczora. Juz to niech dyre­
k c ja  tym  razem  upom ina się o swoją za ­
sługę w Afiszu, a raczej niech Afisz up o 
m ina się o uznanie zasług dyrekcji 
c’est son metier, ale my nie bez racji p rzy ­
piszemy tym  razem  głów ną zasługę sza 
nownemu. beneficjantowi. A rtysta bowiem 
k tóry  od czasu jak pod kierunkiem  dzi

siejszój dyrekcji zawsze tylko odpowiedne 
rodzajow i talentu swego gryw a role, ni­
gdy roli nie zaniedbał i nigdy jój m yl­
nie nie pojął i nie zepsuł, artysta ten, 
k tórem u pod względem rutyny  mało k tó ­
ry dorów na, musi mieć w tern główną 
zasługę, iż i ten  wieczór, k tóry  nam  trzy 
naraz przyniósł nowości, należy do na j­
przyjemniejszych spędzonych w tutejszym  
tea trze , a pod względem gry ^wszystkich 
bez w yjątku artystów  do najstaranniej­
szych przedstawień. P rzyw itała go pu­
bliczność hucznem i oklaskam i. . . . Ach, 
ok lask i! ileż ich było tego wieczora! 
W italiśm y następnie z serdeczną radością 
po długióm niewidzeniu panią H o f f m a n ,  
klaskaliśm y jój za m istrzow ską praw dzi­
wie grę w roli L aury  w kom edji hr- K o 
z i e b r o d z k i e g o ,  klaskaliśm y pani S i e n  
n i c k i e j ,  pannie W o j n o w s k i e j ,  k tóre  
przewyższyły same siebie, pierwsza w roli 
tytułowój w Celinie, druga we wszystkich 
trzech sztukach, a szczególnie w w ybornie 
odegranój roli Pawłowej w Kawalerze m ar­
cowym i roli mamki w Celinie, panu B o n ­
d z i e ,  który by ł przew ybornym  podsta­
rzałym  kawalerem  hreczkosie jem , panu

D ł u ź e w s k i e m u  za przerobioną przez 
niego kom edyjkę z rossyjskiego (Afisz n a ­
pisał że „z ruskiego“ !) Kłopoty _ czułego 
serca i doskonałe odegranie w tójże roli 
H ipolita, a w Celinie niemniój dobrze od- 
danój roli E dw ina, pana e U r b a n o w i c z  
za nieporów nane grym aszenie przy toale­
c ie , pani E k e r o w e j  za pyszną postać 
starój panny, panu B ł o ń s k i e m u  za eko­
nom a G rzem pielskiego ufff! tchu nam
niestaje w wyliczeniu wszystkich okla­
sków. . .  A jeszcze nie wspomnieliśmy o 
najhuczniejszych, o oklaskach jak ie  so ­
bie zdobył autor Celiny, obecny na p rzed ­
stawieniu , w loży dyrekcji. „Autor^ 
a u to r! — wołano bez końca, z licznych 
jego przyjaciół każdy radby by ł m u rękę 
uścisnął i powinszował tryum fu, parter 
trząsł się od braw a a w lożach pękały  
rękaw iczki.

Celina hr. Koziebrodzkiego, odznaczona 
przez kom isję konkursow ą z r. 1“ 73, 
wyjdzie w tych dniach z pod prasy dru- 
karskiój, pod tytułem  : M iłe złego początki, 
a ten to ostatni ty tu ł uważamy za w ła­
ściwszy i chcielibyśm y, aby jój pozostał 
na scenie. Jest ona bowiem p r z y s ł o ­

w i e m  d r a m a t y e z n ó m  w rodzaju  
najudańszych m ussetowskicb Proveries w 
całóm znaczeniu tego wyrazu, a tę jój 
jeszcze nadto przyznać musimy zaletę, 
że osnuta na tle czysto po lsk ich , rzek li­
byśmy nieledw ie, że na tle prowincjo­
nalnych naszych stosunków, a nacecho­
wana w yborną znajom ością naszego sa­
lonowego św ia ta , jego dzisiejszego k ie ­
runku  obyczajow ego, jego typowych po­
staci i charakterów  . . .  Nie po raz pierw­
szy przyznajem y te zalety autorowi, k tó ­
ry  ściśle b io rąc , jest dziś w naszój no- 
wszój literaturze dram atyeznój jedynym  
reprezentantem  t. z. „kom edji salonowój“ , 
ale nigdy jeszcze autor nie dał ty le do­
wodów swego talentu ja k  tym  razem . 
Jeżeli pod względem lekkości budowy,, 
prawdy charakterów  wyższego świata to ­
w arzyskiego, naturalności dyalogu, ̂  w y- 
bornój elegancji form y trudno m iędzy 
naszym i kom edjopisarzam i znaleść p. Ko~ 
ziebrodzkiem u ry w a la , to w tym najno­
wszym utw orze wszystkie powyższe za­
lety znajdujem y w najwyższym  stopniu, 
a nadto bogactw o kom icznych sytuacji 
nieporównane. Były chwile tak  hucznego
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idealnym , jak  sądzą członkowie komisji, 
je s t  bowiem cyfra stanowcza i przedsię 
biorca, k tóry  za oznaczony sumę podej­
m uje się wykonać robotę. Izbie to w y­
starczyć powinno, a jeżeli się okażą, j a ­
k ieś różnice, to i przy najdokładniejszym  
kosztorysie także różnice być mogą. P rze­
wożenie brudnój bielizny szpitalnój przez 
miasto do K ulparkow a byłoby przeciw ­
nym wymaganiom  hygieny publicznćj. 
Z  tych wszystkich względów mówca naj­
usilniej poleca przyjęcie wniosku wydzia 
łu  krajow ego z odesłaniem go do kom i­
sji budżetowój celem ostatecznego sp ra­
wozdania w tćj jeszcze sesji.

P . K r z e c z u n o  wi c z  przyłącza się do 
w niosku ks. Sapiehy.

Spraw ozdaw ca dr. K am iński tłóm aczy 
kom isję, źe chciała zostawić wolną rękę 
w ydziałowi krajow em u i nie projektow ać 
decyzji ostatecznój w sprawie, do oce­
nienia którój nie było stanowczych da­
nych, tómbardziój, że p. K ołodziejski ni- 
czdm prócz słowa nie gw arantuje, źe za 
oznaczoną sumę wykona budowę. D latego 
m ówca sądzi, że należy przyjąć wnioski 
komisji.

P . H a l l e r ,  jako  członek wydziału 
krajow ego, prostuje niektóre fakta, tw ier­
dzi m ianow icie, źe kosztorys istnieje, i 
że p. K ołodziejski złoży gw arancję wów­
czas, gdy k o n trak t z nim będzie m ógł 
być zaw artym , to jest, gdy zapadnie u- 
chw ała. Mówca wątp , czy ilość wody 
w K ulparkow ie będzie dosta teczn ą , są­
dzi, źe łatwiój byłoby przy szpitalu pu ­
blicznym urządzić pralnię i d la Kulpar- 
koyra.

Uchwalone jeszcze na porannćm  posie­
dzeniu d. 12 stycznia ustawy, zm ieniające 
ustawę gm inną opiew ają:

B. U staw a z d n ia ^ .. dla królestw a G a­
licji i L odom erji z w. ks. K rakow skiem , 
zm ieniająca postanowienia §§. 50 i 51 
ustawy o repr. pow. z 12 sierpnia 1866. 
Zgodnie z uchw ałą Bej mu mojego kró le­
stw a G alicji i Lodom erji z w. ks. K ra 
kowskióm  rozporządzam  :

A rt. I. §§. 50 i 51 ustawy o reprezen­
tac ji powiatowćj z d. 12 sierpnia 1866 1. 
21 dz. u. kr. w dotychczasowćm  brzm ie­
niu, zostają uchylone i m ają brzm ieć, jak
następ u je :

§. 50. Rządowi służy prawo nadzoru 
nad  reprezentacją powiatową w tym  kie 
ru n k u , ażeby ta  reprezentacja nie prze­
k raczała  swego zakresu działania i nie 
działała  przeciw istniejącym ustawom. To 
praw o nadzoru w ykonyw a polityczna wła 
da a krajow a przez polityczną w ładzę po­
w iatow ą, znajdującą się w siedzibie re ­
prezentacji powiatowćj. Polityczna w ładza 
powiatow a może w tym  celu żądać udzie­
lenia sobie uchwał i potrzebnych w yja­
śnień. Przełożony tćj w ładzy lub jego 
delegowany ma być obecnym  na posie­
dzeniach rady powiatowćj i wydziału po­
wiatowego, i może każdego czasu zabierać 
głos, wszelako nie przeryw ając m ów iące­
m u *). W szakże jego nieobecność nie na­
rusza prawom ocności i ważności uchw ał 
na  nim powziętych, jeżeli o mającóm się 
odbyć posiedzeniu został zawiadomiony.

§. 51. Polityczna w ładza krajow a ro z ­
strzyga rekursa  przeciw takim  uchwałom  
reprezentacji pow iatow ćj, przez które

śmiechu, źe zaczynaliśmy się przy wzra 
stającćj z każdą sceną kom iczności oba­
w ia ć , czy autor w końcu nie przebierze 
m iary właściwćj wyższej komice —  i czy 
w rozwiązaniu swojem kom edja w farsę 
się nie zmieni. O baw a była  p ło n n a , au­
to r um iał zatrzym ać się na pochyłości i 
nie dał się unieść zadaleko werwie do­
wcipu, k tó ra  mniój wprawne pióro b y ła ­
by łatw o przyw iodła do przekształcenia 
wytwornego obrazka, pełnego zarowno 
elegancji ja k  głębszego komizmu w pła 
ską karykatu rę . — Przedm iot był zaiste 
nęcący, aby rzucić się w tę przepaść, w 
k tó rą  dość popaść, aby zjednać sobie 
chwilowe powodzenie i . . .  nic więcćj, bo 
karykatu ry  dram atyczne rychło wycho 
dzą z repertoaru . Tćm  większa tedy za 
sługa hr. W ład. Koziebrodzkiego, że nie 
narysow ał nam karykatu ry  salonowćj, 
ale obrazek genre w najlepszym  guście. 
G łęboko m oralna myśl, k tóra  przew odni­
czy całemu działaniu tej k om ed ji, P°" 
dnosi jeszcze jćj wartość. Owa dzisiaj 
w naszych salonach w m odzie będąca 
„tartuffsrja w ystępku14, nie wiedzie zaiste 
gdzieindzićj, jak  do u p ad k u , od którego

istniejące ustawy są naruszone, lub b łę ­
dnie zastosowane.

Rekurs m a być wniesiony w n ieprze­
kraczalnym  term inie dni czternastu od 
dnia ogłoszenia lub doręczenia. Jeżeli r e ­
prezentacja powiatowa powzięła uchw ałę, 
k tó ra  przekracza jćj zakres działania lub 
sprzeciw ia się ustawom, polityczna władza 
powiatowa ma prawo i obow iązek w strzy­
mać jć j w ykonanie w przeciągu dni czter­
nastu od powzięcia uchw ały; jednakow oż 
obowiązaną jest, przed upływem  tego te r­
minu przedłożyć pytanie, czy uchw ała 
może być wykonaną, politycznćj władzy 
kraj o w ćj, k tóra  przed rozstrzygnieniem  
ma się porozum ieć z w ydziałem  krajo­
wym **).

Przeciw  orzeczeniu politycznćj władzy 
krajow ćj służy rekurs do właściwego m i­
nisterstw a. Polityczna w ładza powiatowa 
Die może odmówić wydziałowi pow iato­
wemu urzędowćj pom ocy do w ykonania 
uchw ał reprezentacji powiatowćj, jeżeli:  
a) nie nastąpiło zawieszenie tychże w wyż 
wskazanym  term inie czternastodniow ym , 
lub zawieszenie to uchyionćm zostało 
przez wyższą w ładzę rządow ą, i b) jeżeli 
uchw ała stała się prawom ocną w skutek 
nie założenia rekursu, lub odrzucenia ta ­
kowego przez właściwą w ładzę (wydział 
krajow y §. 49) lub w ładzę rządową.

A rt. II . W ykonanie tćj ustaw y polecam 
mojem u m inistrowi spraw wewnętrznych.

C. U staw a z d n i a . . .  dla królestw a Ga 
licji i Lodom erji z w. ks. K rakow skićm  
zm ieniająca postanowienia §. 44 ustawy 
o repr. pow. z dnia 12 sierpnia 1866 r. 
Zgodnie z uchw ałą sejmu mojego króle 
stwa Galicji i Lodom erji z w. ks. K ra ­
kowskićm rozporządzam : §. 44 ustawy 
o reprezentacji powiatowćj z d. 12 sier­
pnia 1866 1. 21 d. u. k . w dotychczaso­
wćm brzmieniu zostaje uchylonym , i ma 
brzm ieć ja k  następuje:

§. 44. Jeżeli przewodniczący sądzi, źe 
uchw ała rady  powiatowćj lub wydziału 
powiatowego przekracza ich zakres dzia­
łania, lub, że sprzeciwia się ustawom, 
obowiązanym  jest zawiesić uchw ałę i o 
ro zstrzygn iec ie , czy uchw ała może byc 
w ykonaną lub nie, udać się przez poli­
tyczną w ładzę powiatową do politycznćj 
władzy krajow ćj, k tó ra  przed rozstrzy ­
gnieniem ma porozum ieć się z wydziałem
krajow ym .

A rt. I I . W ykonanie tćj ustawy polecam 
mojemu ministrowi spraw wewnętrznych.

Czw arta uchw alona nowella lit. D. brzm i
jak następu je: *.

Art. 1 §§• 102 i 108 ustawy gminnćj 
z dnia 12 sierpnia 1866 1. 19 dz. u. kr. 
w dotychczasowćm  brzm ieniu zostają u- 
chylońe, i m ają brzm ieć, jak  następuje:

§. 102. W sprawach własnego zakresu 
działania może wydział pow. członkom  
zwierzchności gminnćj dawać napom nie­
nia, i nakładać na nich kary  pieniężne 
do wysokości 20 złr. K ary te wpływają 
do kasy rady powiatowćj.

W  razie cięższego przekroczenia lub 
ciągłego zaniedbyw ania obowiązków, mo­
że" członek zwierzchności gminnćj na w nio­
sek wydziału powiatowego być zawieszo 
ny w urzędowaniu przez polityczną w ła­
dzę powiatową.

W razie niezgodności tych władz orze­
ka polityczna w ładza krajow a za zgodą 
wydziału krajowego.

zaczyna się tartufferja cnoty. Trafnie 
myśl tę pochw ycił i udram atyzow ał au­
tor „M iłych złego początków 11. Radzi 
byśm y szerzćj rozpisać się o jego sztuce, 
na dziś jednak i tak  napisaliśm y za 
wiele. Uczynim y to przy sposobności 
którego z następnych przedstaw ień tćj 
komedji.

O dłożyć musimy także zam iar w ypo­
wiedzenia dokładnićj naszego zdania o 
Marcowym kawalerze p. Józ. Blizińskiego, 
krotochw ili, k tó ra  już od daw na cieszy 
się w W arszaw ie wielkićm powodzeniem. 
O brazek to pełen praw dy, nakreślony 
utalentowanym , ale nazbyt realistycznym  
i grubym  pęzlem. ,

Trzecićj tegoż wieczora przedstawionej 
komedji (którćj przerobieniem  z rossyj 
skiego przysłużył się nam artysta  sceny 
krakowskiej p. D łużewski), również nie 
podobna odmówić wielkićj znajomości 
wymogów sceny i bardzo wiele dowcipu... 
ale ten dowcip okropnie c z u ć . . .  dzieg- 
ciem czy skór^ juchtow y. Rzeczy, które 
się tam  dzie ją , chyba w Moskwie dziać
s i? m °S ? - * * *

Po przeprow adzonćm  dochodzeniu może 
polityczna w ładza krajow a za  zgodą wy­
działu krajow ego złożyć z urzędu człon­
ka  zwierzchności gm innćj, a nawet na 
przeciąg czasu n ieprzekraczający lat trzech 
uznać go za niezdolnego do piastow ania 
tćj posady.

Członek zwierzchności gm innćj za win­
nego uznany ponosi koszta  dochodzenia.

W ładza dyscyplinarna, służąca wydzia­
łow i pow iatow em u, trw a jeszcze przez 
lat trzy  po zgaśnięciu m andatu członka 
zwierzchności gminnćj, w tym  celu, aby 
go znaglić do zdania urzędu i złożenia 
rachunków  z czasu urzędow ania swego.

§. 108. Polityczna w ładza powiatowa 
ma praw o nałożyć karę  na naczelnika 
gm iny, przekraczającego swoje obowiązki 
w spraw ach poruczonego zakresu dzia ła­
nia, karę  aż do 20 złr. K ara  ta  w pływ a 
do kasy rady powiatowćj.

Jeżeli uchybienie obowiązkowi jest tego 
rodzaju, źe sprawowanie czynności poru ­
czonego zakresu działania nie może być 
dłużćj zostawione naczelnikowi gminy bez 
narażenia dobra publicznego, i jeżeli rada 
gm inna na wezwanie tem u nie zaradzi, 
może natenczas polityczna w ładza pow ia­
tow a na czas trw ania tego stanu ustano­
wić na koszt gminy inny organ do sp ra­
wowania rzeczonych czynności. T ak  w 
tym  razie, ja k  i w razach w skazanych w 
§. 107 należy postępow ać z wszelką m o­
żliwą oszczędnością tak , aby gm ina wię­
cćj nad konieczną potrzebę obciążoną 
nie była.

Korespondencje „Kraju“ .

Wiedeń 15 stycznia.
F. A parat nasz konstytucyjny w peł­

nym ruchu. W szystkie prawie sejmy k ra ­
jow e przyspieszają z uznania godną gor 
liwością załatw ienie najważniejszych za­
dań bieżącćj kadenc ji, aby wobec fatal- 
nćj dla naszego konstytucjonalizm u k u ­
mulacji m andatów  poselsk ich , ustąpić 
miejsca zbierającćj się na dniu 21 bm. 
reprezentacji państwowćj. ŚL

Z  tćm większćm atoli zadów dnieniem  
stw ierdzić można przy schyłku upływa- 
jącćj kadencji sejmowćj nie zbyt pociesz 
ną dla obecnego „system u11 okoliczność, 
że przebieg obecnćj sesji zawiódł w wy 
sokim stopniu przypuszczenia tak  prasy 
jak  i stronnictw a w iernokonstytucyjnego, 
iż w sk u tek  zaprow adzenia wyborów bez­
pośrednich zam ilkną w naszych reprezen­
tacjach prowincjonalnych wszelkie m ani­
festacje praw nopolityczne ze strony opo­
zycyjnych żywiołów.

Tym czasem  stało się inaczej. W znacz- 
nćj zęści naszych reprezentacyj krajo_ 
w ych, w k tó rych  nie dzierżą wyłączoćj 
władzy zwolennicy górującego obecnie 
centralizm u, wniesionemi zostały rezolu­
cje żądające zastrzeżenia się sejmów prze­
ciw pogwałceniu ordynacji krajow ych, a 
do sejmu galicyjskiego, wyższo austrjac- 
k ieg o , yorarlbergskiego i morawskiego 
przyłączył się na wczorajszóm posiedze 
niu również i sejm tyrolski, k tóry przez 
całkiem  niespodziane wniesienie i p rzy­
jęcie naglącego w niosku, żądającego za 
strzeżenia się sejmu przeciw zaprow adze­
niu wyborów bezpośrednich, uniknął lo­
su, jakiego doznać m usiał z tego samego 
powodu sejm vorarlbergski.

F ortel ten udał się w ybornie i św iad­
czy o politycznym sprycie większości fe- 
deralnój w sejmie tyrolskim , która^ w czo­
rajszóm swćm zastrzeżeniem  najlepszy 
dała dowód bezskuteczności wszelkich 
środków  m inisterjalno - biurokratycznych, 
jak  długo „ n a g lą c e 11 jeszcze istnieją 
wnioski.

D ziś przed południem  nastąpiło wśród 
uroczystego cerem onjału udzielenie b ire­
tu  kardynalskiego przez cesarza a rcy­
b iskupow i Solnogrodu  Tarnoczem u w „Au-
gustinerkirche11. Co do tutejszego nun ­
cjusza kardynała  Falcinellego, niepewna 
jeszcze, czy tenże otrzym a biret k a rd y ­
nalski z rąk  cesarza; praw dopodobnie 
jed n ak  nie nastąpi to ze względu na eks- 
terry torjalny  charak ter nuncjusza.

W sejmie dolno - austrjackim  uchw alo­
no na wczorajszóm posiedzeniu, p rzeka­
zać radzie państw a załatwienie pro jek tu  
dotyczącego urządzenia ksiąg hipotecz­
nych dla Niższej Austrji na podstawie 
przyrzeczenia nam iestnika zapow iadają­
cego gotowość rządu  do bezzwłocznego 
wniesienia dotyczącego projektu po zgro­
m adzeniu się rady państwa.

Ponieważ podobna uchw ała zapadła i 
w kilku innych jeszcze sejm ach niem iec­
kich, przeto rozciągniętą zostanie moc o- 
bowiązująca dotyczącćj ustaw y rady  pań­
stwa na wszystkie te prowincje, których 
sejmy przelały  dobrowolnie w ładzę usta­
wodawczą w sprawie ksiąg hipotecznych 
na reprezentację państwową.

W czoraj odbył się tu  w sali „Zum 
grtinen T h o ru na Jośefstadzie bal polski 
urządzony przez tutejsze stow arzyszenie 
rękodzielników  polskich „S iła11. Pomimo 
słabego udziału bawiono się nader ocho­
czo do godziny 5tój z rana. Pom iędzy 
gośćmi spostrzegłem  oprócz wielu człon­
ków tutejszych stowarzyszeń polsko-aka- 
dem ickich „O gniska11 i „Lechii“, również 
k ilku  podoficerów polskich, na co zw ró­
cono mą uwagę, gdyż przed trzem a laty 
zabroniono podobno polskim  oficerom i 
podoficerom tutejszego garnizonu b rać  u- 
dział w podobnym  balu.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 16 stycznia.

Prezydujący dr. D ietl.
Pp odczytaniu protokółu  z ostatniego 

posiedzenia odczytał sekretarz odpowiedź 
prezydenta na naglący wniosek radcy R ze­
wuskiego postawiony na posiedzeniu po- 
przedniem , t. j., ażeby upoważnić prezy- - 
dującego do przedsięw zięcia stosownych 
kroków  w celu usunięcia tam ow ania k o ­
m unikacji podczas przejazdu i przesuw a­
nia pociągów kolejowych na dw orcu przy 
ulicy Lubicz i w stronie rogatki Micha- 
łow ickićj. P rezydent udał się w tćj sp ra­
wie do Nam iestnictwa, do m inisterstw a i 
do dyrekcji kolei północnćj galicyjskićj, 
jak o  tćż prosił w iceprezydenta W eigla o 
wniesienie interpelacji w sejm ie; w K ra ­
kowie zaś poczynił odpowiednie kroki u 
kom endy wojskowćj i w policji.

Sekretarz odczytuje dalćj bardzo obszer­
ną i szczegółową odpowiedź na postawioną 
przez radcę R edyka na posiedzeniu rady  
miejskiej 1 grudnia 1873 interpelację co 
do pew nych niedokładności, jak ie  zacho­
dzą w przestrzeganiu praw  szynkowych.

Po postawieniu interpelacji tćj ustnie, 
został był in terpelant zawezwany do po­
stawienia jćj na piśmie, w którćm  zarzuca 
oparłszy się na datach podanych w Czasie, 
a stw ierdzonych przezpolicję, niedbałość w 
w ykonywaniu przepisów szynkow ych. Mia­
nowicie zarzuca in terpelant, że przy udzie­
laniu konsensu na szynki nie zważano zu­
pełnie na opinję, że znajdują się tacy, 
k tórzy  i po dwa posiadają kousensa, co 
się przepisom  sprzeciwia, że po odkryciu 
karygodnych zajść w szynkach , jak  ha- 
zardow ne gry, lub spółka z rzezim ieszka­
mi, po których u trata  konsensu nastąpić 
by powinna, dalćj szynk prowadzono, że 
są szynki, k tórych przedsiębiorcy żadne­
go nie posiadali konsensu i że prezydent 
zam iast odebraćkonsens, przekraczających 
przepisy u łaskaw iał, źe wreszcie są po 
dwa szynki czasem w jednym  domu, co 
także jest bezprawnem .

O dpowiedź powiada, że po zbadaniu 
bliźszem wszystkich przywiedzionych fa­
któw, k tóre w piśmie prezydenta szcze­
gółowo są przechodzone, okazało4się wiele 
z nich w innem świetle, a o winie nie­
k tórych  szynkarzy sąd dopiero orzec m a; 
dopiero więc po przekonaniu się o prze­
stępstwie, konsens będzie mógł być ode­
branym . Co się tyczy udzielania konsen­
su bez zważania na opinją, to nie mowi 
nic in terpelacja o tem, czyjój tu  opinji 
zasięgaćby należało , gdy zaopinjowuje 
zwykle odpowiedni u rzędn ik ; prezydent 
nie ułaskaw iał nikogo, wnioski zaś ode­
b ran ia  konsensu na posiedzeniach m ag i­
stratu  rozbierane byw ają.

Po odczytaniu tej odpowiedzi wzywa 
prezydent radę miejską do w spółdziałania 
z nim w tćj sprawie, bo tylko w ten spo­
sób da sięzapobiedz możliwym nadużyciom .

Radca M endelsburg odczytuje naglący 
w niosek sekcji skarbow ćj: kasa oszczę-y 
dności wypowiada złożoną tam  sumę^ 53 
tysięcy złr., k tóre  sekcja przeznaczyć na 
zakupienie czeków salinarnych wnosi.

R. Zieleniewski interpeluje wnioskoda­
wcę, dlaczego właśnie kasa oszczędności 
te pieniądze zwraca, na co odpowiada m u 
radca M endelsburg, że kasa ta  jako naj- 
więcćj gw arancji przedstaw iający zak ład  
ty le m a obecnie nagrom adzonego kapitału , 
że nie m ogąc całym obracać, przy opła­
caniu od niego procentów  tylko stratę 
na nim ponosi.

R. Jaw ornicki jako dyrek to r kasy o-
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„zcaęd n o śc i o św ia d c z a , że  n a w e t po s p ła ­
cie ty c h  5 0  k i lk u  ty s ię c y ,  je s z c z e  p o zo  
s ta je  w  k a s ie  s to  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y , 
k tó re m i n a  ra z ie  o b ra c a ć  n ie m o ż n a ;  k to -  
b y  w ięc  b y ł  w p o ło ż e n iu , iż b y  m ó g ł k a ­
sie o sz c z ę d n o śc i d a ć  p o z b y ć  się  c o k o l 
w ie k  teg o  k ło p o tu , z a r z ą d  k a sy  b ęd z ie
m u  z a  to  w d z ię c z n y . W n io s e k  se k c ji zo

^ I ł a d ^ T Ś L d e l s b u r g  o d c z y tu je  d a lć j od  
p o w ie d ź  H e in e m u  a d w o k a to w i i r « w y  
m ie js k ie m u  m ia s ta  Z ło c z o w a  n a  ą

^ ^ a S r ^ V d i f t

d o m o , w e sp rz e ć  z a m ie rz a . I  on  z w ra c a  
u w ag ę  n a  to , że  m ięd zy  s u b w e n c ja  d la  
s z k o ły  p rz e m y s ło w e j a in s ty tu te m  te c h ­
n ic z n y m  ż a d e n  tą  r a z ą  n ie  z a c h o d z i zw iiy  
z e k i je s t  za  w z ięc iem  su b w e n c ji.

P o  z a m k n ię c iu  d y sk u s ji p rz e m a w ia ją  
je s z c z e  z a  p rz y ję c ie m  su b w e n c ji r a d n i : 
G u m p lo w icz , K u c z y ń sk i, Z ie le n ie w sk i.

R a d c a  Z ie le n ie w sk i tw ie rd z i, że  o ile  
m u  sp ra w a  ta  z k ą d iu ą d  z n a n ą , m a  p ro p o ­
n o w a n a  z a p o m o g a  w łaśc iw ie  b y ć  p rz e z n a ­
c z o n ą  n a  u rz ą d z e n ie  n a  p ro w in c ji w z o ro ­
w y ch  d la  m a łe g o  p rz e m y s łu  w a rsz ta tó w . 

R a d c a  S z la c h to w s k i o św ia d c z a  się  za
w n io sk ia m  r. J a k u b o w s k ie g o ,  o d e s ła n ia

bjd “ 7 " * '  « “ . ie  eał4j sprawy nap,,wrót do s . t o j i ,  w co .i

™  . w T i , d “ k  ^doJaT\*tobh??“tL:S
p rę d z ć j u ży ć  g °zej u zy e  b "  b ę d z ie  t r z e b a ,  
d a ' m ie js k a  z ło c z o w sk a  p o  ź y c z k ę  z w ró ­
c ić  ob iecu je .

R a d c a  B ie s ia d e c k i, j a k o  sp ra w o z d a w c a  
se k e ji sz k o ln ó j, re fe ru je  sp ra w ę  o o fia ro ­
w a n ą  K ra k o w o w i p rz e z  m in is te rs tw o  s u b ­
w e n c ję  n a  s z k o łę  p rz e m y s ło w ą ;  se k c ja  
w n o s i, a b y  n ie  p rz y ją ć  p ro p o n o w a n ó j p rz e z  
m in is te rs tw o  su b w e n c ji n a  s z k o łę  p rz e m y -  
s ło w a ,  a lb o w ie m  w K ra k o w ie  w łasc iw ó j 
s z k o ły  p rz e m y s ło w ć j n ie  m a ; je s t  ty lk o  
s z k o ła ,  g d z ie  u czn ió w  rz e m ie ś ln ic z y c h  
c z y ta ć  i p isać  u c z ą  i to  j e s t  s z k o ła  w ie ­
c z o rn a , n ie  m a  w ię c  w a ru n k ó w  p o d  k tó ­
re m i z w y k ło  m in is te rs tw o  su b w e n c ji u- 
d z ie la ć . G d y b y śm y  m im o  to  su b w e n c ji 
z a ż ą d a li i u d z ie lo n ą  n a m  z o s ta ła ,  m u s ie ­
lib y śm y  s z k o łę  ro z s z e rz y ć , u k o n s ty tu o w a ć  
i c o ro c z n ie  z  c z y n n o śc i je j  w y k a z y  r z ą ­
d o w i p rz e d k ła d a ć , a  s u b w e n c ja  b y ła b y  
t a k  m a łą , iż  w ś ró d  o k o lic z n o śc i, że  u  n a s  
w c a le  d la  ro z w o ju  te g o  ro d z a ju  z a k ła d u  
ja k  d o tą d  p o la  n ie  m a ,  m ia s to  ty lk o  by 
sa m o  s t r a tę  p o n io s ło , bo  m u s ia ło b y  w iele  
ło ż y ć  n a  u tr z y m a n ie  jój b e z p o ż y te c z n e  
S e k c ja  z re s z tą  o b a w ia  s i ę ,  a ż e b y  rząc 
z a c z ą w sz y  su b w e n c jo n o w a ć  s z k o łę  p r z e ­
m y s ło w ą , n ie  z e c h c ia ł  z a  to  z w in ą ć  te c h ­
n ik i  k ra k o w s k ie j ,  n a d  k tó r ą  o d  d o ść  d a ­
w n a  m ie c z  D a m o k le s a  w isi —  w n o s i w ięc 
o d p o w ie d z ie ć  n a m ie s tn ic tw u , że K ra k ó w  
n ie  p o tr z e b u je  o b e c n ie  s z k o ły  p rz e m y s ło -  
w ói i su b w e n c ji d la  m ój n ie  ź ę d a . P ó źn ie j 
k ie d y  się  s z k o ła  ta ,  j a k a  je s t  ro zw in ie , 
b ę d z ie  m o ż n a  su b w e n c ji ż ą d a ć , o b e c n ie  
n a  w s ty d  ty lk o  w y s ta w ilib y śm y  s ię  p rz e d  
ś w ia te m , g d y b y  b liźó j o p isa ć  p o trz e b * , 
ja k ą  m am y  sz k o łę .

P rz e c iw k o  w n io sk o w i se k c ji p rz e m a w ia  
r a d c a  J a k u b o w s k i ,  u d e rz a  sz czeg ó lm ć j n a  
a rg u m e n t ów , ja k o b y  p o  su b w e n c jo n o w a  

|  n iu  sz k o łv  p rz e m y s ło w ć j rz ą d  p o tć m z w i 
n ą ć  z a m ie rz a ł te c h n ik ę , i w nosi o d e s ła n ie  
c a łć j  sp ra w y  n a p o w ró t do  s e k c ji.

P o  ra d c y  J a k u b o w s k im  p rz e m a w ia ją  za  
w n io  sk ie m  s e k c j i  r a d c y :  F r ie d le in , O e ttin - 
g e r , A le k sa n d ro w ic z .

R a d c a  M e n d e lsb u rg  p rz e m a w ia  p rzec iw  
w n io sk o w i s e k c ji.  M ó w ca  tw ie rd z i że  c h o ­
c ia ż  u  n a s  n ie  m a  sz k o ły  h a n d lo w ó j w 
w ła sc iw ć m  z n a c z e n iu , ch o c ia ż  n ie  m a  w ie l­
k ie g o  p r z e m y s łu ,  l ic z n y c h  fa b r y k ,  p rz y  
k tó r y c h  d o p ió ro , p o d łu g  r a d c y  O e ttin g e ra , 
s z k o ły  p rz e m y s ło w e  e g z y s to w a ć  m o g ą , to  
p rz e c ie ż  je s t  p rz e m y s ł m a ły , t a k  zw an y  
K lein-G ew erbe, o k tó r e g o  w sp a rc ie  tu  w ła  
śc iw ie  c h o d z i. N a  te n  m a ły  p rz e m y s ł G a ­
lic ji  zw ró c iło  n a w e t m in is te r ju m  u w ag ę , 
i te n  to  m a ły  p rz e m y s ł, ja k  m ó w cy  w ia-

w e n e ję  d la  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w ć j  
i m u z e u m  t  e  c h  n i c  z o - p r z e m y  s ł  o- 
w e g o .

P o  p rz e m ó w ie n iu  ra d c y  J  in k a  za  ż ą ­
d a n ie m  s u b w e n c j i , a  r a d c y  P r ie d le in a  
p rz e c iw , z o s ta je  p rz y ję ty m  w n io se k  ra d c y  
S z la c h to w sk ie g o . P o czó m  n a s tą p iło  p o s ie ­
d zen ie  ta jn e  w  sp ra w ie  o b sa d z e n ia  p o s a ­
d y  p re fe k ty  s z k o ły  źeń sk ić j n a  P o d w a lu  

u rz ę d n ik ó w  m a g is tra tu a ln y c h . ^
N a  ta jn ó m  p o s ie d z e n iu  t r a k to w a n o 7 j a k  

n a m  d o n o sz ą , ty lk o  sp ra w ę  o b sa d z e n ia  
p o sa d y  p re fe k ty  g im n a z ju m  ż e ń sk ie g o  
O d c z y ta n a  p rz y  tć j sp o so b n o śc i ta b e la  
k w a lif ik a c y jn a , sp o rz ą d z o n a  p rz e z  p . in s ­
p e k to r a  o k rę g o w e g o  sz k ó ł S e re d y n s k ie g o , 
w y w o ła ła  m ie js c a m i h o m ery ezD y  śm iech , 
m ie jscam i g ło ś n e  o b u rz e n ie  —  a w k o ń c u  
s ta ła  się  p rz e d m io te m  d y sk u s ji, k tó rć j 
re z u l ta te m  b y ło  je d n o m y ś ln e  p o tę p ie n ie  
te g o  „ o p e ra tu “ in s p e k to ra  sz k o ln e g o .

A k t  g ło s o w a n ia  n a d  p re f e k tą  m u s ian o  
o d b y ć  d w a  ra z y , g d y ż  g ło s y  w a ż y ły  się 
m ię d z y  p a n n ą  B o g u m iłą  R e m e r  i p a n ią  
C e rc h o w ą . W  d ru g ić m  g ło so w a n iu  a b s o ­
lu tn ą  w ię k sz o ść  o tr z y m a ła  p ie rw sz a , to  
je s t  p a n n a  B o g u m iła  R e m e r.

ukowy i św ałt elegancki powołujem y na świad 
ków, źe pochw ały nasze nie przechodzą w ni* 
czem m iary słuszności. P rzyszły  wykład za 
tydzień w piątek o godz. 12 w południe.

W muzeum techniczno -przem ysłow em
w sobotę dnia 17 stycznia, od godziny 12 — 1 
w południe, odbędzie się trzeci publiczny od 
czyt p. A. K irkora: „O pierwotnych słowia­
nach pod względem etnograficznym i archeolo­
gicznym. “

Bal na korzyść tow. wzajemnćj pomocy 
akademików, odbędzie się 21 b. m. w przy­
szłą środę. D onosząc o dniu balu , prostujem y 
oraz zaszłą pom yłkę na dość znacznćj liczbie 
biletów , podług których wstęp na  galerję ko 
BZtuje 2 zła. T ak na salę jak  i na galerję ko­
sztuje wstęp 3 zła.

T oczący  Sie we Lwowie skandaliczny pro- 
ees między p. D obrzańskim  a p. Rogoszem, 
skończył się, jak  nam ze Lwowa telegrafują, 
z g o d ą !

„Gazeta n ar0d 0w a“ pisze: „Nie dosyć
był m inisterstwu mieć we Lwowie jeden  dzien­
nik urzędowy a drugi półurzędow y, subwen­
cjonowany. P rzyby ł jeszcze i trzeci dziennik 
półurzędowy, subwencjonowany, chociaż nie 
polski już, lecz niemiecki, hebrajskiem i czcion 
kami drukowany Jildische Zeitung. Dziennik 
ten miał subwencję rządow ą za burgerm inister- 
stwa. Gdy H ohenw art - p rzyszedł do steru, 
odjęto mu tę subwencję. Za rządów o'becnyeh 
znowu otrzym ał daw niejszą subwencję. T eraz 
złożono dla Jildische Zeitung  kaucję pod na 
zwiskiem dr. Jager, aby częściej wychodzić 
mogła. Prenum eranci będa dwa razy w tygo 
dniu otrzymywać Jildische Zeitung , wychodzącą 
we Lwowie, a trzeci raz Israelit wychodzący 
w W iedniu. W ydaw ca tego Israelit je s t W eiss 
ze Lwowa, którego to kierownik rządowego 
b iura prasowego, E rb , w ysłał do Sącza, gdy 
kandydow ał do rady państw a."

Ks. Adam S apieha wprowadza w dobrach

kiego ofiara p ad ł zam ieszkały w tćm  mieście 
i powszechnie lubiony lekarz W ok... W ycho­
dząc w tow arzystw ie k ilku  swoich znajomych 

cukierni p. W ., nagle ugodzony został wy­
strzałem  z rewolweru i ciężko raniony po kilku 
gc dżinach zakończył życie. D la rozjaśnienia 
wypadku, miejscowe władze bezzw łoczuie przy ­
stąp iły  do wyprowadzenia śledztw a.

S prostow an ie. — w  kronice wczorajszego 
dziennika w doniesieniu o deputacji djetarju- 
szów lwowskich do dr. W eigla, opuszczono po 
słowach „D nia 11 stycznia r. b .“ wyrazy „jak 
donosi Gazeta Narodowa . “

T eatr. — Ju tro  w sobotę po raz drugi „Ce­
lina," „K awaler marcowy" i „K łopoty  czułego 
se rca ."—-W niedzielę „Precioza" dram at W ol­
fa z m uzyką W ebera. Rolę ty tu łow ą odegra- 
pani Siennicka.

b.

Kronika potoczna i rozmaitości.

K ra k ó w , 16  styczn ia .
W muzeum techniczno - przem ysłow em
obec niezwykle licznego audytorjum , rozpo­

czął dziś w ykłady „O sztuce plastycznej u G re­
ków" p. M a r ja n  S o k o ło w s k i .  W wstępnćj 
tćj prelekcji skreślił tło  topograficzne i h isto­
ryczne, na którćm rozwijała się sztuka. Mi­
strzowskim pęzlem odmalował naturę kraj 
obrazu greckiego, tak różną od naszyeh pół 
nocnych, jego jasne kontury, jego przezrocza 
atm osferę, u r o c z y  jego koloryt. Głębokiem 
pieknem było wyjaśnienie wpływu tćj jedynej 
w swoim rodzaju natury  kraju  na tworzenie 
się i urabianie wyobrażeń religijnych i m oral­
nych, w których pojęcie miary, harm onji i pię­
kna główną stać się m usiały cechą. W ywód 
znaczenia, jaką dla rozwoju sztuki miała idea 
Nemezis, był zarówno głębokim jak  oryginał 
nym. Dźwięczna wymowa p. Sokołowskiego, 
piękny, jęd rny  a chwilami prawdziwie poetycz 
ny język, gruntowna wreszcie znajomość przed­
miotu, ścisłość logiczna i jasność głębokich 
wywodów, a szeroki na całe życie duchowe 
H ellady pogląd, w kładają na nas miły obo 
wiązek pow itania w panu M. Sokołowskim, 
nieznanego nam dotąd a jednego z naszych 
najdoskonalszych prelegentów. Licznie repre­
zentow any na w ykładzie dzisiejszym św iat na

K R A K Ó W , 16 stycznia.

O bligacje indem n. g a licy jsk ie  
4 %  L is ty  zas taw ne g a licy jsk ie  . .

L is ty  zastaw ne g a l ic y js k ie . . .  
4 %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l  
4 %  L isty  zastaw ne p o lsk ie  s e r j a l l .  
h %  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  now e 
4 %  L is ty  likw idacy jne  polsk ie  . . . .  
§ %  L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal. 
>ń% L is ty  zas taw ne b a n k u  w łościań . 
SGalic. z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego :

L is ty  zast. 36-letn ie sreb rem . 
6 X  L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t.. 
6 X  „  „  1 . le tn ie  „

..Akcje k o le i w arszaw sk o -w ied eń sk ić j. 
„  „ ga lic . K aro la -L u d w ik a
„ ,, Iw ow sko-czem .-jaskiej
„ b a n k u  d la  h an . i  p rzem . 80 zła.

G alic. b a n k u  h ipo tecz. . „  200 
L o sy  k rak o w sk ie  n a  20 z ł a . . . . . . . .
' ,, prem j owe w ę g ie rsk ie ............

„  %% tureckie" 400 franków  .
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ............

S reb ro  now e a u s tr ja e k ie .................
y iu b l e  p ap ierow e ro ss y jsk ie ..........

T a la ry  p r u s k ie ....................................
D u k a t o b rączk o w y .............................
2 0 - fra n k ó w k a ......................................

Zła. e .|Z ła . c.

WIEDEŃ, 15 stycznia.
•Renta a u s tr ja c k a  5°/0 ...................

„ „  w s reb rze  5 %

ea.
p łaca  jżądają

76 — 
72 — 
79 — 
93 — 
92 25 
91 50 
78 
82

78 
74 
81 — 
94 75 
94 
93 25
79 50 
84 50 
92 50

L o s y :
ro k u  1839 ca łe  za  100 zła.

Zła. c. I Zła. c

1839 % 100

228
141

41/q rzad . z r. 1854 n a  250 
5°/0 ,", „ 1860 ca łe  „  500 zła. . .
5 %  „ „ 1860 %  „  100 „ ■ -
R ządow e „ 1864 za 100 zła.  ..........

K redytow e 1860 r  „ 100 z ł. m .k
K ra k o w sk ie ......................„ 20 zła. . .

A kc je  bankow e i kolejowe:

91
233 — 
145

za  120 zła. 
„  80 
„  80 
„  80

za  200 zła.

78 
44 —

106 — 
155 — 
168 50 

5 33 
9 —

22 50 
82 — 
48 — 
20  -  

108 -  
156 60 
170 50 

5 45 
9 16

69 601 
74 55

69 70 
74 65

A D glo-austrjackie —
B oden-C red it au s trjac  
F ra n c o  a u s trja e k ie  . .

„  w ęg iersk ie  . .
N a t io n a lb a n k ..............
U n io n b a n k ...................
A rcyk sięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . . .
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ord b ah n  1000 zł. m .k  
Gal. K arl L udw ig  . . .  2 1 0 z ł a .s r.. 
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . 
Lw ow . C zerń . J a s s y . .  200 „ . . .
R u d o lfb a h n ............  200 „ s r . .
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .  200 zł. m .k .

„ TI e m is j i . . 200 
S iidbahn  (L o m b ard .). 800 
W eg. gal. 1. L u p k . . .  200 

„ N o rdostbahn  . . .  200 
„ Ó stbuhn (500 fr.) 200

p łacą  j  żądają

gospodarstwo przemysł i tsandei.

W  ch w ili, k ie d y  p ra s a  g a l ic y js k a  d o ­
m a g a  się  o d  r z ą d u ,  a b y  ja k n a jp rę d z ć j  
w p ro w a d z ił  u  n a s  w ż y c ie  k a sy  z a p o m o ­
g o w e , w ch w ili, k ie d y  p rzem y sł-  i h a n d e l 
d o m a g a ją  się  k r e d y tu  i s k a r ż ą  s ię  n a  
b ra k  p ie n ię d z y :  k r a k o w s k a  k a s a  o sz c z ę ­
d n o ś c i z w ra c a  k a s ie  m ie jsk ić j d o b ro w o l­
n ie  lo k o w a n e  u  n ić j p ie n ią d z e  m ie js k ie  
z o św ia d c z e n ie m , że ic h  n ie  p o trz e b u je , 
a  je d e n  z d y re k to ró w  jć j  o św ia d c z a  w  
ra d z ie , źę  n a w e t po  z w ro c ie  ty c h  p ie n ię ­
d zy  m ie js k ic h  k a s a  o sz c z ę d n o ś c i m a  j e ­
szc z e  do  d y s p o z y c ji  d o s ta te c z n e  fu n d u sz e , 
k tó r e  c h w ilo w o  le ż ą  b ez  u ż y tk u . W o b e c  
ta k ie g o  f a k tu  n ie  d z iw ilib y śm y  się  w ca le , 
g d y b y  rz ą d  p e w n e g o  p o ra n k u  o z n a jm ił 
n a m , że w K ra k o w ie  n ie  o tw o rz y  k a sy  
z a p o m o g o w ć j ,  g d y ż  n ie  w id z i n a jm n ie j-  
szć j te g o  p o tr z e b y , a lb o w iem  K ra k ó w

Ks Adam Sanieha wprowadza w Uooracn p o d d o s ta tk ie m  m u si m ieć  p ie n ię d z y  sk o ro  
KS. Adam oapieiid  p , , , ,  . I n s t y t u c j e  jeg o  f in a n s o w e  n ie  w ie d z ą , co

Krawczyńskich w K orytQ lkach^ b^ k; h ^ ed^  I p o c z ą ć  z g o to  w izn ą  u  n ic h  lo k o w a n ą . _
ma^‘ "  * N ie  w iem y , c zem u  p rz y p is a ć  o k o lic z n o ść

n a g ro m a d z e n ia  s ię  lic z n y c h  k a p ita łó w  w 
k a s ie  o sz c z ę d n o ś c i: c zy  k a s a  o sz c z ę d n o śc i 
je s t  z b y t  o s t ro ż n ą  w u d z ie la n iu  k re d y tu , 
a lb o  tć ż  w  h a n d lu  i p rz e m y ś le  n a szy m  
je s t  t*aka s ta g n a c ja ,  źe  n ik o m u  n ie  o p ła c i 
się  b r a ć  p jo ż y c z e k , n ie  m a ją c  w id o k ó w  
k o rz y s tn e g o  u ż y c ia  p o ż y c z o n y c h  p ie n ię ­
dzy  ?

Targ zb ożow y na Baranie i Kleparzu
dnia 15 i 16 stycznia:

W czorajszy targ  na Baranic, z powodu sre 
dniego dowozu a większćj chęci kupna, by ł 
znaczniej ożywiony, bo ceny wszystkich p ra­
wie produktów, z wyjątkiem pszenicy, cokol­
wiek podniosły się; tem więcśj, że i kupują­
cych znalazła się znaczniejsza ilość na targu.

P łacono za pszenice czerwoną na 250  fn 
4 9 — 56, białą  5 0 — 57; żyto 230 fnt. 3 6 — 41; 
jęczm ień 202 fnt. 29 —  3 4 ; owies 138 fnt. 
1 5 — 17; groch 252  ft. 36 — 40; rzepak 210  ft. 
42 złp.

Lubo dzisiejszy targ  na K leparzu, jako  p ią t­
kowy, pod względem dowozu nie b y ł zbyt 

1 wielki, przecież pod względem kupna by ł 
znacznie ożywiony. Zakupywano bardzo wiele 
do Prus, Szląska i Morawy. Cena pszenicy, 
z powodu cokolwiek gorszego gatunku, spadła 
o 10 cent, Żyto, owies i- koniczyna płacono 
po cenie z przeszłego targu, jęczm ień o 5 c. 
drożej.

Co do koniczyny wyjaśniamy, że 1 korzec 
waży 180 ft. wiedeńskich.

Telegramy „Kraju“
LWÓW 16 s ty c z n ia . W c z o ra j  se jm  o b ra - 
iw ał c a ły  d z ie ń  n a d  b u d ż e te m . D o  tć j

prasowanych, wyrabiać się 
metody wiedeńskićj. Z końcem marca 
fabryka w ruch puszczoną zostanie.

„Gazeta toruńska" z dnia 14 b. m. pisze:
„Dziś b rak  nam całkiem pism i koresponden- 
cyj. W edług doniesienia tutejszem u urzędowi 
pocztowemu uczynionego, wydarzyć się miało 
wielkie nieszczęście na kolei wschodnićj w oko­
licy P iły , przez co 50 ludzi życie utraciło . 
Pociąg z B erlina nie nadszedł więc, a  że ten 
przywozi i pocztę wieczorną z Poznania oraz 
z Austrji, dla tego jesteśm y bez najm niejszśj 
wiadomości o tem, co się w świecie dzieje.

K onfiskata.— Nr. 9 Gazety Toruńskiej skon­
fiskowany został za streszczony z nr. 7 Ger 
manii artykuł o mniemanej konstytucji papiez- 
kiej dnia 28 grudnia 1873 r. Germania nie 
została skonfiskowaną.

Królewski proces. — Przed kilkoma dnia­
mi przysłano adwokatowi H rdliczka w Pradze 
ze strony ministerjum królewskiego domu p a ­
kiet z zapytaniem , czyliby nie podjął się za­
stąpić króla A lberta, jako  oskarżyciel, w wy 
toczyć mającym się procesie przeciw dzienni 
kowi Politih, z powodu umieszczenia przez 
tenże dziennik artyku łu  wyjętego z jednego 

północno-niem ieckich pism, który wielki 
wzbudził w Saksonji niepokój. Pan  Hrdliczka 
przystał na to i już  miało naw et przyjść od 
króla pełnom ocnictwo. Dziennikowi, z którego 
Politik  a rtyku ł przedrukow ała, także wytoczo­
no proces.

Z Lipna donoszą o sm utnym w ypadku, ja-

p i e n i ę d z  y .

299 — 1302 
270 50 272 50 

97 25 97 75 
104 75 105 25 
115 5 0 1 1 6  
138 — '138 50 
168 25 169 

20 50. 21

155 25 155 75'

41 50 
38 — 

10-26 — 
1-28 — 
119 —

42 — 
39 — 

1028— 
128 50 
119 50

2095—  
231 — 
141 — 
143 —
159 50 
338 —

166 —  
89 50

•2100—  

232 — 
142 — 
144 — 
160 — 
339

167 — 
90 50

112 501113 50 
54 — 54 50

Listy zastawne:
Allg. oest. lid . K r. lo s . . .  5 %  z la . s r . . .  

„ „ 3 3  la t los . . .  .
,  „ gm . 4 0 ..........  „

G alic. B a n k u  H y p . w. a . , . .
„ B a n k u  W łość . . .  6 X  „

N a tio n a lb a n k ............... 5 #  m . k . . . .
„ „  5 X  w. a . . . .

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lbrech ta . . . .  100 w. a. . . .
D n ie s trz a ń sk ie ............... i>% „
G al. K ar. L u d ....  „ „ • ■

„ I I . em ....................................„
„ 1871 I I I ......................b %  „ -------

L w ów .-C zern .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 .................. 5 %  sr. w. a.
„ I I 1 8 6 7 ................  h %  „ „ „
„ I I I  1 8 6 8 ............... 5_%- „ ■ „ „
„ I V 1 8 7 2 ...............  5 X  „ n „

W ęg.-galic , Ł upków . . „ „ „
„ N o rd o stb li.. .  300 b %  „ „ „
„ O s tb a h n . . . .  300 b%  - „ „

WARSZAWA, 12 styczn ia  
L is ty  zastaw ne se rji 1 . .

„ 2. 4 X - -
k u p o n  u b ie g ły . . . .  —

„ n o w e ......................5^"
k u p o n  u b ie g ły ............

„ likw idacy jne  . . . .  4_Jf . .  
kupon u b i e g ł y ............

p łacą  j  żąd a ją  
Z ła. c. I  Z ła . c.

93 50 
85 -

93 75 
85 50

83 — 
91 25

83 50 
91 75

91 50 91 60

80 50 
33 — 

105 — 
100 — 

99 —

80 75
35 —

75 75 
85 50 
73 50

86 — 
74 —

74 — 
69 75 
66 —

75 — 
70 — 
67 —

Rrs. k 
94 20 
93 40
— 25 
92 60
— 2r 
79 L

. — 4;

R sr. k. 
94 50 
93 70 _ _
92 90_ _
79 35

S e jm  u c h w a lił  n a  p o tr z e b y  k ra jo w e  
D p ro cen to w y  d o d a te k  do  p o d a tk u . U s ta ­

w a w zg lęd em  s łu ż b y  z d ro w ia  w  g m in a c h  
o d rz u c o n a . O d b y w a  się  w y b ó r n a  cz ło n -

K ursa.— W iedeń 16 stycznia g o d z .2.25. 
Akcje kredytow e 2 4 1 .2 5 .— L ondyn — .— .—  
Srebro 106 .90 . — D u k a t— .— . —  L om bardy
164 .50 . — L osy  z 1864  r. 137 .50 . —  Akcje 
franko-austr. 42 . — . — N apoleony — . — . — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 3 0 .— — A kcje 
kolei lwow. czerń. 143. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 112 .50 . — Akcje banku związków.
1 6 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 76. — . — Akcjo 
banku wied. dla obrotu 128.-— .— Akcje anglo- 
banku 153 .50 . — Akcje kolei rząd . 3 3 5 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . —  K olei Rudolfa
1 5 8 .5 0 .— Tram w ay 1 8 0 .— .— B anku budowy 
7 4 ,7 5 . —  Akcje kolei wschodniej 5 3 .— . —

U sposobienie g iełdy : stałe.

W ydaw ca i redak tor odpow iedz-alny: 
Stanisław  Gralichowski.
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WYDZIAŁ
S to w a rzy szen ia  N auczycielek

uprasza w ogóle wszystkich szano­
wnych obywateli kraju, którzy ra ­
czyli przyjąć zaproszenie na pro te­
ktorów  łub członków honorowych, 
by niezwłocznie chcieli nadesłać o- 
stateczną decyzję swoją do W ydzia­
łu  Stowarzyszenia, który przed koń­
cem stycznia r. b. zwoła walne ze­
branie dla publicznego spraw ozda­
nia z dotychczasowych swych czyn­
ności i dla obioru stałych członków 
wydziału. W ydział w szczególności 
odzywa się po raz w tóry do nau­
czycielek w kraju i za granicą bę­
dących, aby te pomne na niezbę­
dną potrzebę rzeczonego stow arzy­
szenia i na jego wielce pożyteczne 
cele, chętnem i licznem przystąpie­
niem do niego, nadały mu silny popęd 
rozwoju, dziś już znacznie poparte­
go przez szlachetnych dawców, k tó ­
rych liczbę, da Bóg, pomnożą w y­
bitniejsi dobrodzieje zakładu, w y­
czekującego ogólnego uznania i pierw ­
szorzędnego miejsca w śród instytu- 
eyj dobroczynnych, opartego głó­
wnie na własnym groszu wdowim.

Zapewnienie przyszłości nauczy­
cielek powinno oddziałać zbawien­
nie na ich moralną stronę i chęć 
poświęcenia sią szczytnemu zadaniu 
przysporzenia światła i nauki dla 
płci swojej, na ogólnem polu pracy 
około podniesienia oświaty naszego 
społeczeństwa.

Kraków 15 stycznia 1874.

Z W ydziału Stowarzyszenia: 
Karolina Krynicka. 

4842(i-?) Marcelina Holska.

1(
W ogrodzie handlowym iakóba  Tenglera w Kra­

kowie przy ulicy Karmelickiej L. 53 m o żn a  dostać
k ażdego  czasu  n a jp ięk n ie jsz y ch  balow ych  b u k ie ­
tów  i  kam elij po cenach  u m iarkow anych . B uk ie ty  
m ogą być  p rzes łan e  i n a  prow incye. T en że  p o ­
dejm uje  się ta k ż e  d ekoraey j sa l balow ych .

4837(1-3)

Pociągi osobowe
n n  k o l e j ą c l i  ż e l a z n y c h .

■ Pociąg Pociąg Pociąg

S t a c y e pospiesz. osobowy m ieszony
w ieczór p rzeapo l. w ieczór

g. m. g. m. g. m.

w  k ie ru n k u  z  K rak o w a
do L w ow a:

z  K rakow a (odch. 9.35 11.13 10.25
do L w ow a (p rzy . 5.57 w. 9.45 r. 10.50

.r, ( Vr z J - 11.22 1.28 1.10
z T a rn o w a ..........(£dch_ 11.27 1.34 1.17

z R zeszow a
n . 1.18 4.10 3.53
r 1.23 4.18 4. 8

z  P rz em y śla . . .
r . 3.24 w. 6.39 r. 6.54
„ 3.30 w. 6.54 „ 7. 8

p rz .po ł. w nocy
z K rak o w a (odcli. — 11.30 li.—

do W ieliczk i (p rzy . — 12.10 11.39
rano w ieczór

z W ieliczk i (odch. — r. 6.19 7.40
do K rak o w a (p rzy . —  - „ 6.54 8.15

z aL w ow a doK rakow a(o. 11.28 „ 5 . 5  
poc. mie.

w. 5. 5

ze L w ow a (odch. r. 6.27 tl. 11.— p. 12.—
do B rodów  ( przy. — r . 9.22 „ 3.45
z B rodów  (odch. — n. 4.18 w. 4. 3
do L w ow a (p rzy . — w. 7.58 p. 1.45
ze L w ow a (odch. r. 6.47 w. 11.43 p p l2 .15

do C zerniow iec ( przy. „ 1.15 r. 10.40 n. 12.37
z C zern iow iec (odch. w. 4. 6 5.49 „ 3.37

do L w ow a (p rzy . n . 10.4 h n. 3.58 p. 3.45
z  W iedn ia  do K rak . (od. r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45

dto pociąg  miesz. — w. 8.30 „ 5 .—
z W ied n iad o  K rak . (prz. w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58

dto . pociąg  m ięsz. — — p. 12.—
z  K rakow a do W ied . (od. r . 7.30 r. 5.46 pp. 3.39

dto pociąg  m ięsz. — —■ „ 10.10
po pot. w ieczór rano

z  K rak o w a doW ied. (prz. 5.20 7.20 4. 3
dto' pociąg  m ięsz. — r. 4 . '4 r. 4.18

z K rak . do W arsz a . (od. r. 8.— pp. 3.30 —

z K rak . do W rocła . (od. r. 5.46 r. 8.— —
R ucli pociągów  odbyw a się n a  kolei K aro la  Lu. 

dw ika  w edług  zegaru  lw ow sk., k tó ry  idz ie  o 16 m. 
p ie rw ej; zaś n a  kolei pó ln . F e rd y n a n d a  w edług 
zeg a ru  p rags. f idącego o 12 m. późn iej od k ra ­
kow skiego .

|O O O O O O O O O O O O O O O O O D O D D O -O 0 0 (

O I
Z ak ład  budow y  w odnych  i  p a ro ­
w ych młynów, tartaków , gorzel­
ni z najnow szem i paten tow ancm i 
p rzy rz ąd am i: k o śc iam i, o le jarn i, L  ZIELENIEWSKI.
p o leca  n in ie jszem  oprócz zn an y ch  d o tą d  m a­
ch in  i n a rzęd z i nowe, n a  w szystk ich  w y sta ­
w ach  u zn an e  za n a jlep sze  —  a  k tó re  ta k  w ła­
snego w yrobu  ja k  i z n a j  p i e r w s z y c l i  z a ­
g r a n i c z n y c h  f a b r y k  m a zaw sze n a  s k ła ­

dzie ja k o  to :
Młocarnie sztyftow e, z w yst. w ied . ręczne i 

kieratow e, sta łe  i  p rzew oźne, d la  mniejszych] 
i w iększych gospodarstw  po cenach  od 130 zł.

Machiny do sortow ania  i czyszczenia zboża:
k ie, -

p rzy rządów  w iertn iczych  i desty- 
la rn i nafty , fa b ry k a  m ach in  i  
kotłów  parow ych , o raz w szel­

k ich  n a rz ę d z i ro ln iczych

Eclipsy
-  z sitam i i  n a  d robne nasio n a  —  kom binow ane z elew atorem  i w aga i tp . 
Karłoflarki now e z w yst. w ied., n a  dw a k on ie , sku teczne  i w ciężk iej ziem i. 
Sikawki i pompy do w szelk iego u ży tk u  w  gospodarstw ie i przeciw  pożarom .

JJJedna p rzew ozow a m oże służyć  k ilk u  sąsiadom . 
Sortowniki un iw ersa ln e  z w yst. w ied. rę  

czne, k tó re  w ydzie la ją  ze zbo ża  p iasek , k a ­
m yki, k ak o l i w yki, w ogóle w szystk ie obce 
c ia ła .

Machiny do czyszczenia zboża, Puhlmana.
p a ten t, d la  m łynów  i w iększych  gospodarstw . 
Z ia rn a  > przez ta rc ie  czyszczą się w  n ich  z 
w szelk iej śniedzi i t. p. 

k tó re  d z ia ła ją  za  j  om oca w ialn i, trzęsien ia  i s ia n ia  —  m ałe  i w iel-
4804(2-?)

Żniwiarki Samuelsona

„najlepsze a najtańsze" „RQYAl“ „nowopoprawoe".
W  r„ 1873 w  sam ej G alicy i dosta rczy łem  tych  żn iw iarek  83 sz tuk , o trzym ując  zew sząd n a jch lu b n ie jsz e  d la  n ich  św iadectw a 

k tó re  k a ż d y  in te reso w an y  u  m nie p rzeg ląd ać  m oże. U zy sk a ły  one w tym że ro k u  27 p ierw szych  nagród . N a  m oje żądan ie  p. Sam u- 
«elson u lep szy ł te  żn iw iarkę d o dając  przy rząd  do przewożenia jej W pole n a  je j ko le  w łasnem , przyczem  ty lk o  3 stopy  szerokości za jm u je . 

Z pow odu tego znakom itego u l e p s z e n i a ,  o raz w skutek  zb y t w y s o k i e g o  a ż j o  s ta n ę ła  n a  te n  ro k  c e n a :

za I. „Royal" z przyrządem co transportu loco Kraków złr. w. a. 3 8 5 .
Zam ów ienie n a leży  zapew nić zadatk iem  l/3 ceny. Z am aw iający  a to li w te rm in ie  aż  do ostatniego lutego 1874 r. o trzym ają  po 

tej samej cenie .do każdej stacy i kolejowej w G alicyi. W a ru n k i i te rm in  pow yższy je s t  n ieodw ołalny , 
ż ą d a n i e  dosta rczam  i  Champion żn iw iarkę  W ooda i w szelk ie inn e .

Kredytu udzielam za osobną umową, oraz za pośrednictwem  Spółki komisowej lwowskiej.

O D O O O O O O O D O O O O O O O O O O O O O 'D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

! ! ! !  czas karnawału!!!
w  wielkim w yborze.

N ajnow sze p a ry z k ie

ordery do kotyljona
KAPELUSZE I CZAPKI

Przed oszukaństwem się ostrzega
Z pom iędzy  w ielu  ogłoszeń, szczególn ie  o zeg a rk ach , n ie ­

k tó re  m a ja  n a  ce lu , b y  oszukać  m ieszkańców  n a  prow incy i. — 
N iechaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków  u  ludzi, k tó rzy  n ie  d a ją  
dosta tecznej ręko jm i. N ab y te  u  m nie zeg a rk i m ożna zaw sze do 
w oli a lbo  zam ien ić  a lbo  zw rócić, dowód najwię- 
liLszej rzetelności.

p ap ierow e, k o m iczn e  re d u to w e , dam skie 
i m esk ie ,

K s i ą ż e e z l k i
z p o rząd k am i tańców ,

zaproszenia na bale
BILETY 484i(i-6)

zaręczynow e i w eselne w h an d lu

H E N R Y K A  ŻYCHONIA
w Krakowie U l. G rodzka L . 90.

Do sprzedania z wolnej ręki

REALNOŚĆ
w e wsi Z w ierzyńcu pod 1. 48, sk ła d a jąca  się  z do ­
m u m urow anego  o siedm iu poko jach  n a  su te ry n ach  
w k tó rych  k u c h n ia , sp iż a rn ia  i p iw n ice , ze stodo­
ły  o b sz e rn e j. o fila rach  m urow anych., ze sta jn i, 
w ozow ni i k ro w ia rn i ta k ż e  m urow anych , w szystko 
pod gatem ; tudzież  19 m orgów  g ru n tu , z k tó rych  
16 ornego a  re sz ta  pod b u d y n k am i, w ogrodach 
w arzyw nych , fruk tow ych , tudzież  łączce . 4806 (1-6)

B liższe szczegóły  te jże  rea ln o śc i u  w łaściciela.

Największe '"i*®

Z A U F A M  I E
o budzały  zaw sze we m nie p ub liczne  podzię­
kow ania, w k tó ry ch  system  g ry  w lo teryę  

liczbow a
professor matematyki

h  von Orlice
w Berlinie, 1 3 5  W ilhelm strasse 1 3 5

za leca ją  szczęśliw e wygrane. Z achęcony  tern 
udałem  się do m ego b ra ta , k tó ry  p row adzi 
księgi w w ielkim  hand lu , i prosiłem  go o 
d ok ładn ie jsze  w yjaśn ien ie  i td . O trzym ałem  
w iadom ość obud za jącą  zau fan ie , że ten  p an  
je s t  w  naju czeń szy ch  g ronach  b erliń sk ich  
b ardzo  pow ażaną osobą. N a podstaw ie tej 
w iadom ości prosiłem  p a n a  p ro feso ra  o in- 
s tru k cy ę  g ry  i wygrałem  w bardzo k ró tk im  

czasie  u p rag n io n e  a  4814(1-1)

niezbędnie potrzebne
TERNO *9 *

Tr udn o  uwierzyć a prawda!
1 r/j ("T/ V ,,i- ' 1 ,,l szw ajcar, m odny porcelanow y zeg a rek  em aliow any  pie-

I j d i  X Z l i  O  V." 0 1 1 L. 1  I  li l i  knem i k ra jo b raz am i lub  k w iatam i, b ard zo  ład n y  a  tan

12

p oży teczny  d la  b iednych  i .bogatych, z pomęczeniem n a  fok .
Z  o  Q  1 i  1 1  rr\ p raw dziw y ang ie l. s re b rn y  cy linder, z łań cu szk iem  z dobrego  zło ta

l i  t / j  l l /  1 1 1  / ( ! •  ta lm i, m edalionem , pokrow cem , k lu czy k iem ; po ręczen iem  n a  5 la t  i
drug iem  szk iełk ieiii. T ak ie  sam e C zasom ierze, na jlep ie j złocone w ogniu , ty lko  12 zł. 50 cnt.
• 1 rr k osz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  rem o n to ar, t . zw. cesarsk i zegarek , k fó ry  je s t  j a k
1  JL*J Z i l .  na jlepszym  w yrobem  i  za leca  się szczególn ie  lek arzo m  i  duchow nym , gdyż n ie ­
zb ite  są  dow ody, że an i n a  sek u n d ę  się n ie  różn ią .

TJ 1 t r  |  l O  dostan ie  m odny  w ojskow y zegarek , lek k i, ozdobny , gustow ny a  co na j-
/J(\) A tJ  1  X O  w ażn ie jsza , b ardzo  re g u la rn ie  idący  i ba jeczn ie  ta n i ;  do tego z e g a rk a

o trzym a k ażdy  łań cu szek  z naśladow anego  s re b ra  z k luczykiem , pokrow cem , m edalionem  z z ło ­
ta  ta lm i i poręczen iem  n a  p iśm ie.Tylko 12 i 15 zł. sreb rn y  cy linder z kó łk iem  zło tem , m ocnem  k rzyszta łow em  szk ie ł-

postaw iw szy 50 k r. d la  m nie znaczne pieniądze. 
W iedeń . Rajmund Fuchs.

1  U l  l i  1 .  kiem, łańcuszkiem, medalionem z złota talm i i pismem poręczającemu 
T t r l l r A  1 “7 o  1 B a  O A  r/X  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plam ką, 
X V I1 1 U  X O  (L U JU  / w \ '  Z i l .  podwójna zakrywką, najpiękniejszem i wyrzynaniami, łańcusz­

kiem z prawdziwego złota talm i i pismem poręczającem. 
r j l  1 L , .  1 Ó  r .L  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań-
X j  III U it )  A ll. ciuszkiem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i pismem poręcz.

Tylko 14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.
j f t  o  I  lk  A  1 7  r /L  prawdziwy angielski rem ontoar Princs of W ales, najm ocniej- 

X V I K O  X U  ( I I 0 0  X l Z il i  szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi­
wego dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talmi, m edalion i pismo poręczające darmo, 

m  4 1  .  1 O  „ 1  prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz uajkształ-
X y i f t O  X O  li 1 . tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkiełkam i, przez werk zamknięty, 

można widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającem.
T V r l l r A  1/1 o l ł l A  1 7  r/X  m a lu tk i z eg a rek  dam ski, z praw dziw ego  s re b ra  dobrze pozła- 
X V i l v O  i I  c l I O O  X l li\.< cany, z łań cu szk iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i  pism . porę. 
H T t /U t - a  1 Q  -j O A  p r l  praw dziw y ang ie lsk i na jlep ie j w ogniu z łocony  sreb rn y  czasom ierz 
l y i K O  X O  X v U  l i  1 .  z podw ójna  zak ryw ka, n a jp ięk n ie j em aliow any, z łań cu szk iem  z p r a ­

w dziw ego z ło ta  talm i, m edalionem  i pism em  poręczającem .
T a t I B a  1 f t  o i l . A  9 A  1 9 ' o r /X  n a jlep szy  sreb rn y  praw dziw y ang ie lsk i zegarek-
A j  l l v U  4 0  CiJLUU 1 hJłJ  Zll* kotw icow y, n a  15 kam ien i z łań cu szk iem  z n a jlep ­

szego z ło ta  ta lm i, m edalionem  sk ó rzanym , pokrow cem  i pism em  p oręczającem .
T T r l l r r i  i  r z i  srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem  złota
X y  1 1 1 0  /V \J  i  h  talm i i medalionem.
T y l k o  f)L) g o  j  2 7  / ł  Złoty ze£arek damski z łańcuszkiem, medalionem i pismem

Tylko 30, 35 i 40 zł.
Tylko 35, 45 i 50 zł.
Tylko 60, 75 i 100 zł.
m  11 Q A A  _! Q A A  r. \  prawdziwy angielski czasomierz z rem ontoarem , podwójna
l y i K O  ć l l U  ( 1 0  O O U  Z l .  zakryw ką, z krzyształowem szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniój.

T^T a p r a w i a l n i a .
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, naprawia się i znowu odnawia. Ceny za na ­

prawę z 5-letniem poręczeniem  złr. 11/2, 3, 5 do 10.

Listowne zamó wienia
wykonuje się w 24 godzinach za  zaliczeniem pocztowem lub za  p rzesłaną  gotówkę. Na szczególne 
żadanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a  zawsze moje wym agania 
stoją na  wysokości czasu.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki,
Wszyscy, którzy życzą sobie zamienić stare  zegarki na  nowe, raczą się udać do mojej firmy

ta lm i i m edalionem .
zło ty  zeg arek  dam ski 
po ręczającem .
praw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  rem o n to ar, z podw ójną za 
k ry w k ą , p o ręczen iem  i pa ten tem .
p raw dziw y ang ie lsk i z ło ty  zeg arek  kotw icow y z k rz y sz ta ­
łow em  szk ie łk iem .

d obry  zło ty  rem o n to ar z krzyszta łow em  szk ie łk iem , 105* 
115 z ł. z podw ójną  zak ryw ką.
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